
JW 46. W arszawa, Sobola "  Maja Rok 1856.
Oplata p r cnurneraey jna  na 
Kronikę W iaf io tn ośc i  K r a-  
j o w y c h i  Z a g ra n ic zn y ch  w y ­
nosi: a) w  W a r s z a w ie  r o c z ­
n ie  ra. 7  k o p .  SO (r łp .  48):  
b) k w ar ta ln ie  rs.  1 kop .  8 0  
( t ip .  12}; m i e s i ę c i u m  kop .  
6 0  (z ip .  4). KRONIKA

Na p r o w in c j i  w  K ró les tw ie  
z p o c z tą  r o czn ie  rs. ł 2 (z ip .  
8 0 ) ;  k w a r ta ln ie  rs. 3 ( z ip .  
2 0 ) .  W C e s a r s t w i e  taż s a ­
ma o p la t a  c o  na p r o w in c j i  
w  K ró le s tw ie  , z d o d a n ie m  
rs.  i  r o c z n ie  lub 1 k w arta l ­
n ie  za k o p er ty .

WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
Jutro SŚ. G r z eo -o v za  V II i Urbana PP . j Biuro Redakcji przy u licy Krakowskie-Przedmie- | D ziś rano stopni ciepła 9, wczoraj w  poł. ciep. 19.
W schód ełońca°o g. 3 iii. 54 .— Zach. o g. 8 m. U. | ście w  domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu, j W y so k o ść  w od y  na W iśle stóp o cali 9.________

O ID KKU lUUfl.
Zwiększający się zapas artykdów  do 

pisma naszego nadsyłanych, naraził wiele 
z nic h na od włókę w  u m ieszcz en i.  Za­
nim więc rozpoczniemy druk znajdujących  
się już w ręku naszym Pamiętników Ruli- 
kowskiego, oraz powieści Kraszewskiego  
pod tytułem: Choroby w ieku , postanowili­
śmy pomieścić w feljetonie Kroniki kiłka za­
legających drobniejszych artykułów, któ­
rych ogłoszenie jako nader zajmujących 
treścią i obrobieniem wważamy za koniecz­
ne. Będzie to stanowiło przerwę pom ię­
dzy utworami większych rozmiarów a doda  
feljelonowł Kroniki różnobarwności i w ie­
lostronności tak pożądanych w piśmie cza-
soweoi.

N A JJA Ś N IE JS Z Y  PA N  wczoraj o godzinie 10 
z rana przyjmować raczył w pałacu  Belw eder skim  
przedstawienia w yższego duchowieństwa, radę ad- 
mjnistraeyjną królestw a i senat, urzędników dworu, 
urzędników- 2 i 3 klasy, marszałków szlachty, jene­
rałów i dow ódców  p u łk ó w .— O godzinie 12 ‘/2, 

i JEGO CESARSKA MOŚĆ od b ył na placu. Uja­
zdowskim przegląd bataljonu pułku piechoty K się­
cia Alberta Saskiego, p o ,ukończeniu którego o go­
dzinie l ’/ i  udać się raczył w tow arzystw ie JO. 
K sięcia Namiestnika K rólestw a do kościoła kate­
dralnego NN. Trójcy, gdzie powitany został przez 
Najprzewielebniejszego Arseujusza arcybiskupa  
W arszawskiego i N ow ogeorgiew skiego. C ały ko­
śc ió ł napełniony był znakomitemi osobam i wojsko- 
wemi i cywilneini, plac zaś przyległy i ulice któ- 
remi NA JJA ŚN IEJSZY  CESARZ przejeżdżał, na­
pełniała publiczność, witając radosnemi okrzyka­
mi NAJM IŁOŚCIW SZEGO MONARCHĘ.

Po odbytem nabożeństwie, JEGO CESARSKA  
MOŚĆ zajechać raczył do b. zaniku K rólewskiego, 
dla odwiedzenia JO. Księżnej Nam iestników ej, 
zkąd o godzinie 2 ' / ,  z południa, udać się raczył 
do dworca kolei żelaznej na spotkanie N ajdostoj­
niejszej Siostry SW O JEJ JEJ CESARSKIEJ W Y ­
SO K O ŚC I  W IE L K IE J K SIĘŻN Y  OLGI MIKO- 
ŁA JEW N EJ, Małżonki Jego Król. W ys. K sięcia  
KAROL A-FREDERYK  A-ALEXANDRA N astęp­
cy Tronu Wirteińbergskiego, która o godzinie 3ćj 
w raz z Małżonkiem swym  przybyć raczyła z za­
granicy. Następnie JEGO CESARSKA MOSC 
wraz ż  Najdostojniejszemi Gośćmi swem i udać się 
raczy! drccą Jerozolimską do pałacu Belweder- 
skiego. O o-odzinie 7ej wieczorem, NAJJA ŚN IEJ­
SZY  PA N  wraz z JEJ CESARSKA W Y SO K O ­
ŚCIĄ przejeżdżał się po parku Łazienkowskim, 
zkąd o godzinie 8 '/* pow rócił do sw oich aparta­
mentów. Licznie zebrana publiczność napełniała
uroczą Rezydencję CESARSKĄ.

W orszaku JEJ CESARSKIEJ W YSO K O ŚCI 
W IELKIEJ K S IĘ Ż N Y  OLGI M IKOŁAJEW NEJ  
i Jej D ostojnego Małżonka Jego Król. W ys. N a­
stępcy Tronu W irteińbergskiego. K sięcia KARO- 
IjA-EREDERYKA-A LEX A N D R A  przybyli: da­
m y honorowe baronowa Sturm feder i Okołow, 
pułkownik baron von Berlichingen  adjutant J. K. 
W ., szambelan dworu hr. von Cenpelin , i radca 
stanu Adelung.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
P rz ez  d y p lo m y  CESARSKIE z  dnia 1 5  j 1 7  K w ie tn ia ,  N.4J-

M1ŁOŚCIWIEJ m ia n o w a n i  zosta l i  k a w a lera m i or d e r u  ś w ę t e -  
W ło d z im ier z a  klasy  2ćj:  c z l o u e k  ra-dy adm ira l icj i ,  w i c e - a d -  
nnral  K arau low  1; in s p e k t o r  w s z y s tk ic h  I nstru kcyjnyc l i  e -  
k w ip a ż ó w  m o r s k ic h ,  j e n e r a ł - le j t n a n t  K o c h iu s  i d y re k to r  k o r ­
p u s u  p a z ió w ,  je n e r a ł - le j t n a i i t  Z e ł tu c h in .

—  P rzez  R ozkazy  d z ie n n e  CESARSKIE w  w y d z ia l e  s łu ż b y  
c y w i ln e j  z dn ia  21 K w ietn ia  z a tw ie r d z o n y  zosta je  na u r z ę ­
dz ie ,  o b r a n y  p r z ez  sz la c h to  T e l s z e w s k i  p o w i a t o w y  m a r s z a ­
łek ,  kurator  t a m e c z n e g o  s zp ita lu  m ie j s k ie g o  rejes tratu r  k o -  
le g ja ln y  P i łsu dzk i ,  z  z a c h o w a n io m  d o t y c h c z a s o w y c h  o b o ­
w ią z k ó w .  Zostaje  u w o ln io n y  o d  s łu ż b y :  d o z o r c a  B e r d y c z o -  
w s k ie g o  w ię z i e n n e g o  zam ku ,  s ek re ta r z  g u b e r n u l n y  K a rk .—  
O trzym ują  u w o ln ie n ie  na w ł a s n ą  p r o ś b ę ,  z ie m sk i  s p r a w n ik  
Lityński  rad ca  h o n o r o w y  Ł u k a s z e w ic z  i p.  o .  d yre k tora  fa­
bryki K i ju w sk o -M ię d zy b o zs k ió j  fa j a n só w  radca  d w o r u  Ż andr  
i dla  s ł a b o ś c i  z d r o w ia  T e l s z e w s k i  p o w i a t o w y  m a r sza łe k ,  
sz ln b s -k a p i ta n  G ro ss .  —  2 2  K w ie tn ia  zosta je  z a tw ie r d z o n y  
na urzęd z ie ,  o b r a n y  p r z e z  s z la c h tę  d e p u ta t  G r o d z ie ń s k ie g o  
s z la c h e c k i e g o  d e p u t a c k ie g o  z g r o m a d z e n ia  i p o w ia t u  W o i -  
k o w y s k ie g o ,  sek re tar z  k o lc g ja lu y  Z w ie r o w ic z .

—  St .  P t t e i s b o r g s k i  u n i w e r s y t e t  sk ład a  s i ę  o b e e n i e  ze  
4 c h  w y d z ia łó w  czy l i  fak u lte tów : 1) H is to r y c z n o - f i l o lo g i c z n e ­
go; 2 )  W s c h o d n ic h  ję z y k ó w ,  z 5 c iu  p o d z ia ła m i;  3) E iz y cz n o -  
m a t e m a t y c z o e g o  z i m a  p o d d z ia ła m i ,  i 4j P r a w n e g o ,  z 2 m a  
p o d d z ia ła m i .

Młodzi lu dzie ,  ż y c i ą c y ,  na m o c y  p o u i i e n i o n e g o  NAJW YŻ­
SZ EGO z e z w o le n ia ,  w e j ś ć  d o  l iczby  s t u d e n t ó w  St .  P e t e r s -  
h u r g s k ie g o  u n iw e r s y te tu ,  m ają  p o d a ó  p r o ś b y  na im ie  r e ­
ktora  u n iw e r s y t e t u  n ie  p ó ż m ć j  jak p o  1 5  L ipca,  z o z n a c z e ­
n ie m  w jak im  fak u ltec ie  1 p o d d z ia le  m ają  z a m ia r  s ł u c h a ć  
k u rs ó w  i z  z a łą c z e n ie m  ś w i a d e c t w  chrztu  i p o c h o d z e n i a .  Ci,  
którzy s k o ń c z y l i  knrs  w  g im n a z j a ch ,  d o łą c z ą  - ś w ia d cz ą ce  o  
fć m  a ttes ta ta ,  a n a le ż ą c y  d o  k lass  lu d o o ś c i  p o d a U u ją c ó j ,  
ś w i a d e c t w a  u w o ln ie n ia  o d  g m in ,  z k tó ry ch  p o c h o d z ą .  N a d ­
to m ło d z i  l o d z ie  w y z n a n i a  r z y m s k o -k a to l i c k ie g o  p o w in n i  z ł o ­
ż y ć  ś w i a d e c t w o  o o d b y tś j  s p o w ie d z i  i p r z y p u s z cz e n iu  d o  k o -  
muoji ś w ię t ć j ,  w y z n a n ia  e w a n g e l i c k i e g o ,  ś w i a d e c t w a  b i e ­
r z m o w a n ia ,  a p o c h o d z ą c y  z  K ró le s tw a  P o l sk ie g o ,  ś w i a d e c ­
tw a  Kuratora O k ręgu  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o ,  iz do  
ksz ta łcen ia  s ię  ich  w  u n iw e r s y t e c i e  ża d n a  n ie z a c h o d z i  p r z e ­
s zk od a .  E x a m e n  p r zy jęc ia ,  dla z a d o ś ć  u c z y n ie n ia  k tórem u  
w y m a g a  s ię  p o s ia d a n ie  p r z e d m io t ó w  z u p e ł n e g o  kursu g i ­
m n a z ja ln e g o ,  r o z p o c z n i e  s ię  p o  dn iu  2 2 Lipca; ci, którzy  
o p u s z c z ą  w s k a za n e  ku t e m u  ter m in a ,  s tra cą  m o ż n o ś ć  w e j ­
śc ia  do u n iw er s y te tu  w  c ią g u  roku b ie ż ą c e g o .

Bez ex a m in u  przyjm ują s i ę  na s t u d e n t ó w  ty lk o n a s tęp u ją ­
cy: I) s tu d e n c i ,  p r z e c h o d z ą c y  z i n n y c h  u n i w e r s y t e t ó w  do
P e te r s b n r g s k ie g o ;  2) s tu d e n c i  l i c e ó w  ; 3)  u c z n io w ie  St . I’e -  
te r sb u r g sk ic l i  g im n azj i;  4) u c z n io w ie  g im n azj i  o k r ę g u  n a u ­
k o w e g o  D o r p u c k ie g o ,  k tórzy z ło ż ą  ś w i a d e c t w o  u w a ln ia ją c e  
(E n t la ss u n g s  Z eu g n is s )  p o d  n u m e ra m i  ł i 2: 5)  s t y p e n d y ś c i  
K r ó le s tw a  P o l s k i e g o ,  i 6 )  u c z n io w ie  W i le ń s k ie g o  s z l a c h e c ­
k ie go  instytu tu ,  którzy z n a le ż y ty m  p o s t ę p e m  u k o ń c zy l i  zu ­

p e łn i e  kurs  nauk.
Za s łu c h a n ie  k u rs ó w  u n iw e r s y te c k ic h  s tu d e n c i  w l a s n o -  

k o s z tm  o b o w ią z a n i  s ą  w n o s i ć  o p ła t ę  na począ tku  k a ż d e g o  
p ó ł  ro cza ,  w  i lo ś c i  rs.  2 5 ,  n ie  późnić j  jak p r z e d  I m  Marca  
i p r z e d  I m  W rześ n ia .  S y n o w i e  r o d z ic ó w  c a łk ie m  n i e d o s t a -  
tm ch ,  n ie  m a ją cy  z te g o  p o w o d u  m o ż n o ś c i  w n o s z e n i a  ta k o -  
wćj o p ła ty ,  p o w in n i ,  w r a z  z w y s z c z e g ó l n i e n e m i  d o k u m e n t a ­
mi, z lo ż v ć  p r z e p i s a n e  ś w i a d e c t w a  n ie d o s t a t n i e g o  s ta n u  s w e ­
go ,  a  m ia n o w ic i e ;  s y n o w i e  sz lac h ty  i u r z ęd n ik ó w ,  o d p o w i a -  
w y c h  m a r s za łk ó w ,  a s y n o w i e  c u d z o z i e m c ó w ,  a r ty s tó w  i lu ­
dz i  r ó ż n y c h  s ta n ó w  ( r a z n o c zy u cy )  o d  miejskiój lub z ie m sk ió j  
po l ic j i ,  s t o s o w n i e  do  m ie j s c a  p o b y tu .

Z w ie r z c h n o ś ć  u n iw e r s y t e t u  St  P c t e r s b u s g s k i e g o ,  p o d ą ją c  
o tem  d o  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n ó j ,  uznaje  p o t r z e b n e m  d o ­
dać ,  z e  b ard z iś j  s z c z e g ó ł o w e  p r a w id ła  o p r z y jm o w a n iu  s t u ­
d e n t ó w  i p r o g r a m a ta  e . \a m in ó w  p rzy jęc ia ,  w y ł o ż o n e  są  w o d ­
d z ie ln y m  d r u k o w a n y m  p o s z y c i e ,  który s p r z e d a j e  s ię  u o -  
d ź w i e r n e g o  u n iw e r s y t e t u ,  p o  3 0  k o p ie jek  sre b r .  za e x e m ­
plars.  (T yg.  P e te r . )

—  W a r sz a w sk ie  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i  u t r z y m y w a ­
ło  w  m o u  K wietn iu  r. b.  w  d o m a ch  in s ty t u to w y c h  w  ś r e d n im  
p r z e c ię c iu  d z ie n n ie :  s t a r c ó w  i ka lek ob o jć j  p łc i  2 9 7 ,  k tórych  
kosz t  ż y w ie n ia  w y n o s i ł  rs.  8 1 6  k op  3 1 ;  s i e r o t  o b o j ć j  p łc i  
1 6 7 ,  a kosz t  ż y w ie n ia  ty c h ż e  rs. 4 6 8  k op .  8 3  i p o ł ,  d o  7 u  
sal  o c h r o n y  u c z ę s z c z a ło  z p r z e c i ę c ia  d z ie n n ie  4 ł  I d z ie c i  o -  
bojćj p i c i ,  k tórych  u t rz y m a n ie  k o s z t o w a ło  rs .  1 0 7  kop.  9 7

i pó ł;  na o b ia d a c h  5  -  g r o s z o w e m i  z w a n y c h  b y ło  d z ie n n ie  
8 9  o s ó b ,  z ty ch  na kosz t  JO. Księcia  N a m ies tn ik a  o s ó b  4 8 ,  
s p o r z ą d z e n i e  z a ś  w sz y s tk ic h  o b ia d ó w  k o s z t o w a ło  rs .  1 8 6  k. 
5 3  i pół; na z u p ę  rum ford zk ą  u c z ę s z c z a ło  d z ie n n ie  o s ó b  
4 6 7 ,  a kosz t  sp o r zą d z e n ia  te jże  w y n o s i ł  rs .  5 7 5  k. 9 0  i pó ł;  
u b o g im  na m ie ś c i e  u d z ie l i ło  to w a r z y s tw o  w s p a r c ia  n a s t ę p u ­
jące :  p i e n i ę ż n e  s t a ł e  od  kop .  9 0  do  rs.  ł kop.  5 0  o s o b o m  
5 5 ,  razem  rs 61  k. 5.  j e d n o r a z o w y  zasi łek  p o  kop.  3 7  i 
p ó ł  o s e h o m  < 9 5 ,  ra ze m  rs.  7 3  k. 1 2  i pół;  takiż z a s i ł ek  
w  k w o ta c h  od rs.  ł d o  rs.  6  o s o b o m  5 ,  r azem  rs.  5  k. 5 0 ;  
w  lek a r s tw a ch  o s o b o m  2 0 3 ,  p a s e k  rupturny  o tr zy m a ło  o -  

s ó b  2 .
W c ią g u  m ca  K w ie tn ia * r  b. w  in s ty t u c ie ’ W a r s z a w s k ie g o  

t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  zm ar li  ub odzy:  A n to n i  D ą b r o ­
wski lat 8 0 ,  Jan G ajew ski  lat 7 7 ,  Franciszka A dam ska lat 7 6 ,  
Katarzyna W ie r u s z e w s k a  lat 6 7 ,  A nton ina  M iko ła jew ska  lat 
4 5 ,  Jan L acl iock i  lat 9 ,  Teof il  G łasz yń sk i  lat  8 ,  Juljan L e ­
w a n d o w s k i  lat 5 i Wład.  T o ł in a  lat 5 l ic zą cy .

—  Zawiadamia się o so b y  które otrzym ały inwi- 
tację na bal szlachty K rólestwa, że bal ten będzie 
miał miejsce w  nadchodzący Poniedziałek, to jest  
dnia 14 (26) maja r. b. o godzinie 8 i pół wieczo­
rem. —  Kierujący kancelarją komitetu, asesor ko- 
legjalny, Karnicki.

—  Przyjechali do W arszaw y : ksiądz Pieńkow­
sk i, biskup djecezji Lubelskiej z Lublina, i ksiądz 
Tadeusz hr. Lubieński, biskup Rodopolitański, su- 
fragan djecezji Kujawsko-Kaliskiej z W łocławka.

—  Marszałek szlachty gubernji Lubelskiej hr. 
Jezierski, koniuszy dworu JEGO CESARSKIEJ  
MOŚCĘ przybył do W arszaw y.

—  Jutro w Łazienkach Królewskich wielka il- 
luminacja. Teatr w Pomarańczam i lub w Amfitea­
trze, stosow nie do pogody.

—  W ystawa starożytności i  przedm iotów  sztu k i 
urządza się ciągle w salach pałacu lir. Augusta P o­
tockiego. Przeniesione tam przedmioty ze zbiorów  
W illanow skiego, generała lir. Krasińskiego, hr. 
Frąnciszkowej Potockiej, senatora Fundukleja,hr. 
M ałachowskich, pp. Podezaszyńskicgo, Bejera. 
W ójcickiego, Zawadzkiego, Steckiego, Przeżdzie- 
ckiego. W isłockiego, Zawiszy, w ynoszą już liczbę 
przeszło sześciuset. Rozdzielone zostaną na s ta ­
rożytności chińskie, egipskie, etruskie, rzym skie i  
greckie; na starożytności krajowe przedchrześejań- 
skie  i na starożytności chrześćjańskie, a w  nich 
sprzęty i naczynia kościelne, zbroje i insygnia  (do 
których ordynat lir. Zamojski przydał już berło 
akademji Zamojskich), sprzęty dom owe w klejno­
tach, srebrze i zlocie, koralach, kości słoniowej, e- 
m alji, brązach, szkle, fajansach, glinach, 1 1. d.

(Gazeta Codzienna).
  W czoraj— Obligi skarbowe (oprócz kuponu)

żądano rs. 85 kop. 41. L isty zastawne H lgo okresu  
(bez kuponu) za 15 rs., żądano rs. 14 k. 8 2 '/ , .—  
N ow a pożyczka rossyjska z roku 1854 (oprócz ku­
ponu) 5% , żądano rsr. 100 k.;4o. Pożyczka rossyj­
ska z 1855 żądano rsr. 100 k. 49.— Zapółim perjaly  
zadano rs. 5 kop. 27. — Kupon Obi. rs.— k. 58*/9- 
L istów  zastaw, kop. 25 ' f .  Nowej pożyczki ros- 
syjskiej rs.— kop. 5 6 ‘7/is.

H o r r e sp o n d e iic ja  K ron ik i.
N iezm iern ie  w d zięczn i je s te śm y  'szanow n em u  

k orresp on d en tow i za  sk w a p liw o ść  i d obrą  w iarę  
z jaką o d p o w ied z ia ł na o d ezw ę  do n aszych  c z y ­
te ln ik ów  i szczerze  m u d zięk u jem y  za u stę p y  
nas w  sz cz eg ó ln o śc i d o tyczące , zap ew n iając go  
ż e  to  co  so b ie  ła sk a w ie  ch ce o n a s  w y o b ra zić , 
j e s t  rzeczy w iśc ie  s ta łą  n aszą  d ą żn o śc ią .

ltówno dnia 26 Kwietnia 1856 roku.
C z e m u b y  nam  n ie  pisać?  —  Klub. — O c h o ta  do  czytania .  
S z k o ła  g im n azja lna .  —  B u ch  U m y s ło w y .  —  P o w ia t o w i  lite- 
r a c j —  Artyści-  —  R uch  t o w a r z y s tw a .  —  D o m o w e  wie-



c rory .  —  A m atorsk i  teatr .  —  Kon ce r ta .  —  wPIRSU a t ­
mosfe ry .  —  Urodzaje .  —  Rzeki  s p ł a wn e .  —  fUstor ja s p ł a ­

wu.  —  Pieśń fl isńw.

Zręczna przymówka Kroniki do miłych na p ro ­
wincji leniuśzków, aby wywołać choć jedne ple­
śniejące w kałam arzu pióro, zdała mi się tak su­
mienną, tak sprawiedliwą, ze nie mogłem się w y- 
dziwić tnassie czytających którzy:

Niby w l e t argu nie ( n a jd ą  s p o s o b u
Wy d ać  g łos  życia  b y  u n i kn ąć  grobu!

I  rzeczywiście, czyliż z licznych zakątków naszych 
prowincji, nie powinnoby się poruszyć na raz rąk  
krocie d la w sparcia krajowego piśmiennictwa? 
K to nie stworzony na mistrza, może bydź przeto 
dobrym  czeladnikiem i clioć kilka cegiełek przy­
rzucić do olbrzymiej literackiej budowy. Czyż to 
tak  wielkich rzeczy wym agają po nas abyśm y szla­
chetnemu wezwaniu zadość uczynić nie potrafili? 
"Wszakże pisujemy do przyjaciół, znajomych, nie 
zawsze w interesie; udzielamy im częstokroć róż­
nych postrzeżeń, nowin, wiadomostek z biegu pry­
watnego naszego życia. Otóż wyobraźmy sobie że 
K ronika jes t najpoczciwszym naszym przyjacielem. 
O na najlepiej nam życzy, interesuje się nami, sta­
ra  się nas nauczyć, zabawić, zaspokoić naszą cie­
kawość, a serdecznie życzy sobie, abyśm y jej na­
wzajem udzielali wiadomości co się u  nas dzieje? 
ja k  u nas czas schodzi? czem się trudnimy? i t. d. 
O! stokroć niewdzięczny kto się od tak malej przy­
sługi wymawia!!

Tu mimowolnie zapytałem sam siebie: «Czemuż 
to patronie piśmiennictwa zachęcając innych, sam 
nic nie piszesz? — Oho!., na własne uspraw iedli­
wienie, znalazła się zaraz gotowa odpowiedź, u Ja., 
co innego., nie mam czasu!« A po pilniejszej roz­
wadze, kiedym zaczął zbierać dowody i pro i con­
tra, pokazało się na nieszczęście, że podobno nie 
mamy wszyscy do pisania czasu! Tem u spieszno 
trzeba jechać na jarm ark  ażeby dobrać czwórkę 
szpaków, ów nie ma czasu gdyż musi jechać na 
polowanie, tamten po całych dniach zajęty prefe- 
ransem,sztosem, djabelkiem. Tenpilnuje interesów, 
ten gospodarstw a. Temu przeszkadza urzędowanie 
tem u domowe kłopoty! 0 tempora, o mores. Jakże 
obfity wiek 19ty, w różnego rodzaju zajęcia,’ kie­
d y  nikt nic ma czasu literaturze kilka godzin po­
święcić.

I  jakże tu  pogodzić skrom ne wezwanie Kroniki, 
z wszechstronnem i różnorodnem wymaganiem su­
row ych literatów? Pierw sza pragnie od nas w yłą­
cznie opisu ruchu miejscowego tow arzystw a, jego 
artystycznych i um ysłow ych objawów. Tamci 
gwałtem chcą erudycji, i Bóg wie czego! Otóż trzy­
m ając się średniej drogi, przyjm ując wdzięcznie 
do serca uwagi szanownych korrespondentów  k ro ­
niki, pom inąwszy inne, a szczerze i directe. odpo­
w iadając niewybrednym żądaniom redakcji, pisz­
my jak  umiemy, o tem co się u  nas dzieje. Zresztą 
gdyż »dziennikarstwo jest odpowiedzialnością" 

przeto z broszurek naszych, własnym  wyborem 
po trą  fi samo stosowny zrobić użytek. Zrobiwszy 
takie postanowienie umyśliłem rozpocząć moją/w- 
wiatową fcronicz/cg; w yprow adzając ją  ah or o: tć> 
je s t z początku bieżącego roku, a niekiedy sięga­
ją c  trochę dawniejszych czasów, o ile tego potrze­
ba wymagać będzie. Z tąd utw orzy się niby arty ­
kuł kwartałowy, a o dalsze w swoim czasie usilnie 
starać się będę.

N ajprzód wiedzieć potrzeba, że miasto nasze 
musiało bydź założone pod jak ąś  szczęśliwą gwia­
zdą. O ile sam zapamiętam (lat z górą 20) i o ile 
słyszę od pozostałych tu  weteranów jeszcze prze­
szłego wieku, panow ała w  Równem ciągle nie­
przerw ana tow arzyska harm onjai trw a ona dotąd, 
chociaż w porównaniu dawniejszych czasów, roz­
wój tow arzystw a dosięgną! nierównie większych 
rozmiarów, szczególniej od czasu założenia gimna­
zjalnej szkoły i osiedlenia się wielu familji z pro­
wincji dla edukacji dzieci. Gdybym nie mieszkał 
tutaj i gdyby mi dano do w yboru, w ybrałbym  Ró­
wno. Śmiało można powiedzieć że miasto nasze, 
co do wewnętrznych zalet, może się współubiegać 
z gubernialną stolicą. Mamy u siebie wszystko co 
do zaspokojenia zbytkow nych naw et potrzeb i do 
przyjemności życia potrzeba. A co najgłówniejszs 
mamy tę jedność i zgodność ducha na której się 
wzrost każdego społeczeństwa opiera. Concordia 
parvac res crescunt (powiedział jakiś łacinnik) to 
też pod wpływem tej wspólnej dążności, bez tru ­
du, daje się u  nas wykonać to wszystko, co gdzie 
indziej przy tychże samych warunkach i środkach 
staje się prawie zupełnem niepodobieństwem. U 
nas każdy [użyteczny pomysł, objawiony przez 
jednego , podchw ycony nagle, jednogłośnie p rzy­

ję ty  i wnet do skutku przyprow adzony być może. 
Takim sposobem  od la t kilku zawiązało się zgro­
madzenie klubowe, na wzór podobnych po innych 
większych miastach zakładów. W  zeszłym roku 
a pow odą niektórych przeszkód, klub nasz cho­
ciaż nie był uczęszczany, jednakże zupełnie roz­
wiązanym nie został, a  dzisiaj za w spólną zgodą 
pow rocił znowu do pierwszego bytu. Nie będę 
wylicza! szczegółowo urządzeń tego domu resur­
sy. — Powiem tylko że ja k  na powiatowe miasto, 
je s t on aź zanadto wystarczającym  i zawiera w so­
bie to wszystko codozabaw 'y, przyjemnej rozryw ­
ki i w ygody zgromadzonych osób potrzeba. W  ob­
szernym salonie mogącym pomieścić około osób 
200, odbyw ają się publiczne zabawy, z tańcami; 
również sala klubowa służy za scenę dla przyby­
w ających tu  niekiedy artystów  i w irtuozów.

Mieszkańcy nasi poczuwszy potrzebę um ysło­
wego posiłku, przed dwom a laty  z dobrow olnych 
składek utworzyli bibljotekę i czytelnię publiczną, 
pod  zarząd jednej osoby powierzoną. W  przecią­
gu tego czasu mieliśmy u  siebie bez przerw y naj­
nowsze pojąwiające się w literaturze naszej dzieła, 
ly m  sposobem obudziła się powszechnie chwale­
bna do czytania ochota, a książki za um iarkowaną 
ceną krążyły po mieście i powiecie i stanowiły ja ­
koby antidotum od zaraźliwie szerzącego się kar- 
eiarstwa.

Szkoła gimnazjalna staraniem i kosztem dziedzi­
ca księcia Kazimierza Lubomirskiego w roku 1838 
dźwigniona i hojnie uposażona, wiele się przyczy­
nia do nadania naszemu m iastu wewnętrznej w ar­
tości i pomnaża liczbę czynnych naszego tow arzy­
stw a członków.

W  tym roku liczy ona (oprócz dyrektora, inspe­
ktora i dwóch dozorcow gimnazjów) nauczycielów 
szesnastu, uczniów w siedmiu klasach dwieście 
pięćdziesięciu, w bieżącym szkolnym roku kończy 
nauki dwudziestu sześciu i powiększej części po­
stępują do kijowskiego uniwersytetu.

Szkoła tutejsza może się już pochlubić, że z ło ­
na swego wydała wielu zdatnych i dobrze w  n a­
ukach usposobionych ludzi, zajmujących dziś w a­
żne posądy tak w  rządzie ja k  i oby watelstwie, a 
jeden z je j wychowańcow, Rówieński powietnik p. 
Ludw ik Górecki, wykształciwszy się na biegłego 
lekarza, zostaje pomocnikiem profesora kliniki 
terapeutycznej i lektorem przy uniwersytecie św. 
W łodzimierza.

Ruch um ysłowy i dążność artystyczna nie zo­
stają u  nas w  zupełnej stagnacji; możemy naliczyć 
wielu miłośników lite ra tu ry  i sztuk pięknych,—  
z których n ie jeden  stał się już  znajomym uczonej 
publiczności. Książę Kazimierz Lubom irski dzie­
dzic tutejszego miasta, ten powszechnie ulubiony 
kom pozytor muzyczny, chociaż na czas odebrała 
go nam W arszaw a, słusznie przecież do nas nale­
ży. Mamy go obecnie u  siebie jak o  rzadkiego ip o - 
źądanego gościa i nie wątpię, że przez czas swego 
pobytu, oddany z zamiłowaniem muzyce, nie j e ­
dnym pięknym utworem stolicę za powrotem ob­
darzy. P. Bolesław Koniński (z Ludwipola), b ra t 
zmarłego Klemensa, (który szczerze przyłożył się 
do podniesienia żeglugi na Dniestrze) je s t nieza- 
przeczenie znakomitym w kraju  naszym skrzyp­
kiem. O ddany namiętnie swej sztuce, k tó rą  przez 
długi czas doskonalił za granicą, znaczny majątek 
jak i w naszym powiecie posiada i wszelkie uiate- 
rjalne około niego zabiegi, oddał w zaufane ręce, 
aby nic jego natchnieniom nie przeszkadzało! — 
G dyby taki talent znalazł się w ręku  potrzebnego! 
o! jakżeby go szczodrze na sw oją korzyść użył!.... 
P. Poniński ze swojej strony robi to, co mu szla­
chetne jego serce dyktuje. Z chęcią pośpiesza ta ­
lentem swoim dopomagać młodym artystom  i 
z prawdziwym zadowoleniem poświęca się, b iorąc 
udział w am atorskich koncertach na dobroczynne 
cele składanych.

P. Juljusz Jełowicki, obywatel zA resztowa, po- 
wziąwszy piękną myśl, aby rozszerzyć w naszej o- 
kolicy zamiłowanie ogrodnictwa, urządził w  swo­
im m ajątku na wielką skalę ogrodow e budowle, 
mieszczące w  sobie najrzadsze i najnowsze rośli­
ny, po większej części ze sławnych Belgijskich za­
kładów  W erszafelta, M akawa, Lindena i innych. 
Do pielęgnowania tych roślin sprowadził z P rus 
uczonego ogrodnika p. Barensztajn, którego arty­
kuły  o florze tutejszej, pomieszczane są w  Berliń­
skich pismach. A tak, rozmnożywszy sztuką nie 
jednę drogocenną plantę, za bardzo um iarkow aną 
cenę mógł j ą  później ustępow ać mniej możnym mi­
łośnikom ogrodów i tem samem pi*zyłożył się 
znacznie do wzbogacenia naszych okolicznych o­

j ranżerji. Dziś z żalem wyznać potrzeba, że zakład 
ten praw ie nie istnieje; — do upadku jego  przy­
łożyła się nieszczęśliwa choroba właściciela.

VV łodzimierz lir. P la te r z Dom browicy (wnuk 
sławnego Filipa, przyjaciela Czackiego i fundato­
ra  Krzemienieckiej drukarni), zaczyna wstępować 
w ślady swojego dziada i użytecznie z zamiłowa­
niem robi poszukiwania krajow ych dziejów.

P. Teofil S typułkow ski z Rownego, k tóry  przy­
służył się panom jednym  tomem listów  ks. Aloize- 
gO' Osińskiego, a z których niby z kłębka A rjadny 
pod piórem redaktora Kroniki wysnuło się tyle 
ciekawych i zajmujących szczegółów do bjpgrafji 
tego męża) zajmuje się ciągłe zbiorem inaterjałów 
do statystyki naszego powiatu. Zgrom adził już 
ich wielką massę z archiwum Książąt Lubom ir­
skich, Radziwiłłów, Czartoryjskicli i itinyclą i ma 
wygotowanych wiele opisów naszych ciekawszych 
miejscowości; przytem posiada i pomnaża liczny 
zbiór numizmatów i galerję portretów  sław nych 
ludzi. Ksiądz W incenty Podlewski S. P. nauczy­
ciel religji i kapelan przy Rowieńskiem gimnazjum, 
pracow ity kapłan i niezmordowany pisarz, w ydał 
już  na świat kilka dzieł religijnych i ma wiele in­
nych naukowych przygotow anych do druku. B y­
ły tegoż gimnazjum nauczyciel języka niemieckie­
go (dziś przeniesiony do innej szkoły) p. W utem - 
burg, w czasie bytności swojej w Równem, w ydał 
gram atykę niemieckiego języka, która została ele- 
m entarnem dziełem. Drugi nauczyciel tegoż języ­
ka p. Balandyni, w łasnym  pomysłem ułożył i w y­
dał system atyczną tablicę odmian słów i imion nie­
mieckich, która dla dzieci p rzy  nauce tego języka 
stała się wielką pomocą.

D yrektor tutejszego gimnazjum p. A lexander 
Tumanoff, przełożył na język  rosyjski komedję 
pana Korzeniowskiego: »Stacja pocztowa w Hul- 
czy, k tóra umieszczona była w  piśmie perjody- 
cznem rosyjskiem  "Panteonie." Ma on zamiar w y­
konać przekłady niektórych powieści tego autora.

Ksiądz Petrusewicz-Pietruszkiewicz zakonu P i­
jarów  z Międzyrzecza, przed kilku laty  w ydał po­
wieść po d  tytułem: »Piękny K ijów  w małym o- 
brazku," i obywatel nasz pan Michał W alew ski 
z Tuczyna, również w przeszłym roku ogłosił d ru ­
kiem powieść pod nazwą: »Moje najszczęśliwsze 
godziny." Sąd o tych  utw orach zostawiam w la- 
ściwej krytyce. Na gazety i perjodyczne pisma, 
tak krajowe ja k  i zagraniczne, je s t prenum erato­
rów w mieście i powiecie 66ciu,

Co do towarzyskiego ruchu, takow y od począt­
ku bieżącego roku by ł u  nas nadzwyczaj ożywio­
ny. Kolejno i nieustannie po różnych domach o- 
chocze odbyw ały się zabawy, trw ając przez cały 
ciąg długiego karnawału. W ieczory nasze były to 
ncc plus ultra  w swoim rodzaju. M iła uprzejmość 
gospodarzy, wesoła ochota i niczem nie skrępo­
wana swoboda biesiadników, jakaś szczęśliwa łą ­
czność wszystkich zdań, myśli i postępowań, — 
wspólnem ogniwem wiązała domowe te grona, bez 
względu na różnicę płci, wieku i powagi zgroma­
dzonych osób. Młodzież nasza nie szukała po k ą­
tach zielonych stolików, nie gruppow ała się koło 
stosu butelek, ale ochoczo biegła, aby nie dać ani 
na chwilę nudzić się damom, wiedząc że dla tych 
niewinnych istot, oprócz tańców, na podobnych 
wieczorach żadnej milszej nie pozostaje rozrywki. 
N iedostatek miejscowej muzyki dał się w ynagro­
dzić juź to przybyciem trafowym  wędrownej par- 
tji Czechów, już  umyślnem sprowadzeniem w ybor­
nych m uzykantów  z Ostroga.

P od  koniec zapust, grono ochoczej naszej mło­
dzieży, dla urozmaicenia zabaw, podało projekt 
na cel dobroczynny, utw orzyć am atorski teatr. — 
Projekt ten, ja k  wiele innych, z zapałem przyjęty 
i jak b y  czarouziejskim sposobem, w bardzo krót­
kim przeciągu czasu do skutku przyprow adzony 
został.

Przedstaw ienie uczyniło dwieście kilkadziesiąt 
rubli srebrem.

Zachęceni powodzeniem i współczuciem publi­
czności, ciż sami amatorowie na 4ty dzień po świę­
tach W ielkiej-nocy, w tymże samym co i poprze­
dnio celu, w ystąpili po raz drugi na scenę. Przed­
stawiono znow u dwie sztuki p. Korzeniowskiego:
»Przyjaciółki" i i>Pośredniczka."

Po ukończonem przedstawieniu teatralnem, a- 
matorowie zstąpiw szy ze sceny, zleli się w jedną 
massę z widzami. M uzyka zajęła ich miejsce— na 
podwyższeniu. Zagrzmiała wesoła polka, i ocho­
cza zabawa przeciągnęła się daleko po północy.

Z przyjezdnych artystów , mieliśmy w czasie za­
pust, wracającego z Dubieńskich kontraktów  mło­
dego skrzypka p. Jurkiewicza. D aw ał on tu kon-



cert. Miłosierna publiczność nie odm ówiła mu po­
m ocy, grał on. jak zw ykle grają, wcale dobrze. 
Zresztą nie odmawiając mu talentu, ograniczę się 
zdaniem Krasickiego ze »najlepićj tam inilczyć, 
gdzie nie ma co pow iedzieć.«

Obecnie mamy u siebie przybyłego z Galicji zna­
komitego skrzypka pana F e lix a Lipińskiego, bra­
ta sławnego Karola, obiecuje nam koncert, na któ­
ry  niecierpliwie oczekujemy, (a)

Ostatnie dnie zapust zakończyły się u nas we- 
selnemi godami. U była z grona tutejszych dziewic 
pełna wdzięku i zalet panna B... O... W spominam
0 tein dla tego, z’e bohater weselny, z'olnierz z pro­
fesji, należy również’ do literackiej chorągwi. Za­
pew ne musieliście panowie słyszeć o W andalinie 
Szumowiczu, w ydał 011 w W arszaw ie dwa tomiki 
sw oich poezji, jeden podobno w  r. 1846, a drugi 
w  1853 r., i ten ostatni w yszedł z wzorowej typo- 
grafji Strąbs-kiego. W  gazecie W arszawskiej z te­
goż roku zdarzyło mi się czytać dziełka tego re- 
cenzję, w  której krytyk nie odmawia autorowi ta­
lentu.

Co do m eteorologicznych postrzeżeń, muszę się 
ograniczyć tern. co zapewne wszystkim  wiadomo, 
ze w atmosferze działy się, i dzieją niepospolite 
warjacje. Przeszłej jesieni m ieliśmy potężne zimo­
w e mrozy do 30° stopni. Zima przeszła łagodnie
1 zakrawała na jesień. Marzec suchy był i ciepły  
do 14° stopni. A teraźniejszy Kwiecień naśla­
duje w szystkie cztery pory roku. Z początku zi­
m ny z przymrozkami i śniegiem, w środku gorący, 
upal dochodził 25° z grzmotem i piorunami. Teraz 
znowu wrócił chłód nadzwyczajny, pora burzliwa 
i słotna.

Pdług zdania gospodarzy pięknie zeszłe ozime 
posiew y czynią pom yślną wróżbę dobrego urodza­
ju . Naturalnie źe rezultat zostaje jeszcze w  ręku 
Boskiej Opatrzności. Cenv produktów ciągle w y ­
sokie, nam miastowym  mieszkańcom bardzo przy­
kro dają się uczuwać.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
H epessu  T e le //ra f iczn e .

i  o n d y n  20 M a j  a. (Z rana). N a wczorajszem  
posiedzeniu Izby wyższej lord Clarendon ośw iad­
czył, że Anglja w  w alkach których polem jest obe­
cnie Ameryka centralna, odm ówiła wszelkiej inter­
wencji i ograniczyła się tylko na ubezpieczeniu in­
teresów i w łasności sw oich poddanych w  Cos^a- 
Rica. Dodał, że noty sardyńskie zostaną parla­
mentowi przedłożone.— N a wczorajszem posiedze­
niu Izby uiższej zapewni! lord Palm erston, że za­
przestanie muzyk w  parkach w  dnie niedzielne, je ­
dynie spow odow ane zostało przez list arcy-bisku- 
pa Canterbury a nie przez szkockich członków  par­
lamentu. —- Śledztwo w ojskow e względem postę­
powania niektórych w yższych  olieerów w  Krymie,
zostało zamknięte.

—  Prezes rady tajnej, lord Granville, uda się 
jako nadzwycząjuy poseł \y .  Brytanji na koro­
nację NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA W szech
Rossji do M oskwy.

—  W szystkie w yszłe dziś dzienniki chwalą no­
w y  budżet jako prosty i odpowiedni celow i i 
i przedstawiają go Jalio dow ód kwitnącego poło­
żenia finansów Anglji-

L o n d y n  20 Ma j o .  ( ”  jeczorem). N a dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby mzszej lord Palm erston za­
przeczył istnieniu jakiegokolw iek tajnego traktatu 
paryzkiego. Następnie złozył na stole Izby notę 
przedstawioną przez Sardynję.

FryderikPeel oświadczył, źelegji niemieckiej zo­
staw iono zupełnie do wyboru czy chce pow rócić 
do dom ów lub udać się do kolonji angielskich. 
N astępnie Izba odroczyła się.

P a r y ż  20 M a j a .  D zisiejszy Moniłeur dono­
si, źe książę Oskar szwedzki przybył wczoraj do 
St. Cloud.

A t e n y  9 M a j a .  Usposobienie rządu francuz- 
kiego dla Grecji w idocznie polepsza się, w osta­
tnich czasach hrabia W alew ski miał się bardzo 
pochw alnie wyrazić względem przedstawionego  
mu przez sprawującego interesa greckie w  Pary­
żu, raportu o ś r o d k a c h  p r z e d s i ę w z ię t y c h  dla przy­
tłumienia rozbojów.

(a) P ró c z  te g o  m ieszka tli s ta le  nauczyc ie l  muzyki p .  t .  
N u d era ;  m iły  ko m p o zy to r ,  u m ie ję tny  fo rtep iau is ta ,  m a  już  
•ę  p o c iech ę ,  że  u kilku sw o ic h  u cz e n n ic  rozw iną ł  do w y s o ­
kiego s to p n ia  ta len t  rnuzvezny, k tó ry  z w ró c i ł  na s ie b ie  u w a ­
g ę  p ra w d z iw y c h  zn a w c ó w  i w ir tu o zó w . Każdy z p r z y b y w a ­
j ą c y c h  t a  a r ty s tó w  znujduje  w nim  s e rd e c z n ą  i p rze jac ie lską  
p o m o c .  Ma u s ieb ie  c iąg le  św ie ży  t r a n s p o r t  w ie d e ń s k ic h  f o r ­
t e p ia n ó w  i sk ład  n a jn o w s zy ch  nu t .

M a d r y t  19 M a j a .  Król Ferdynand Portu­
galski w  dniu 15 b. m. w yjechał z Sew illi do 
Gibraltaru. W ątpią tu żeby przyjechał do Ma­
drytu.

T u r y n  15 M a j a .  Projekt prawa w  przed­
miocie zmniejszenia stopy procentowej, został po 
sześciodniow ych rozprawach odrzucony 70 g łosa­
mi przeciw 41. Hrabia Stackelberg odjeżdża jutro 
do Rossji.

G e n u a  16 M a j a .  O wdowiała królowa Ma- 
rja Amelja, książę i księżna Nemours, wyjechali 
do Claremont w  Anglji. (Pr. St. Anzeiger).

A M E  R Y  K  A.
AspinviUe Courier donosi, że Greytown z por­

tem swoim San Juan del Norte, blokowane jest 
przez flotę wojenną francuzką, angielską i amery­
kańską. Greytown położone na granicy między 
Rzeczpospolitą Nicaragua i Costa Rica, służyło za 
miejsce w ylądow ania dla ludzi i zapasów  nadcho­
dzących dla w ypraw y jenerała W alker. D w a pa- 
ropływ y z 700 ludźmi, jeszcze przed samem roz­
poczęciem blokady, zostały tam szczęśliw ie do­
prowadzone. Rząd Stanów  Zjednoczonych, jak się 
zdaje, nie tak gorliw ie stara się zapobiedz temu 
przemycaniu się awanturników, jak w  swoim czasie 
czuwał nad przewozem rekrutów angielskich. N a­
wet w senacie w  W ashington dają się slyszyć g ło ­
sy  ̂ na korzyść W alkera 1 pogłoski o nieporozumie­
niu powstałem  w  gabinecie, z pow odu propozycji 
uznania rządów W ulkera, uchodzą tu za prawdo­
podobne i powszechnie sądzą, że zazdrość Anglji 
względem tego szczęśliw ego awanturnika, może 
bardzo łatw o skłonić Stany Zjednoczone do ujęcia 
się za nim. Jest to w każdym razie ważniejsza 
kwestja, niż zatargi względem  rekrutowania na ter- 
rytorjum Ameryki północnej. (A. Pr. Z eil.)

A N  G L J A.
Londyn 19 Maja. K siąże Fryderyk-W illiehn pru­

ski ma jutro po południu przybyć do Dover, zkąd 
w prost uda się do Osborne, gdzie w edług twier­
dzenia tutejszych dzienników do końca czerwca 
ma zabawić.

Krolowa ma dziś położyć węgielny kamień 
do now ego szpitala w ojskow ego w  Hamble nieda­
leko Southam pton.

—  Lord Palmerston, o którego stanie zdrowia 
bardzo niepom yślne w ieści’ obiegały, znowu jest 
zdrów zupełnie, znajdował się przedwczoraj na 
radzie ministrów, a dziś zajmie swoje miejsce w Iz­
bie niższej.

—  Trzeci syn króla W ilhelma IV go z jego mał­
żeństwa z mis Jordan, kontr-admirał lord A dol­
phus Fitz Clarence, urodzony w roku  1802, umarł 
wczoraj w  posiadłości sir G. W am bw alle w Jork -  
shire. (Neue Preussische Zettung).

—• Oprócz polityki publiczność angielska zaj­
muje się obecnie bardzo żyw o procesem Palmera. 
l a  sprawa będzie jak  się zdaje bardzo długą 
szczególnie dla przysięgłych którzy w edług regu­
ły  odłączeni są od w szelkich komunikacji i po 
każdej audjencji odprowadzani są pod strażą sze­
ryfów  do pobliskiego hotelu. Przy końcu ostatnie­
go posiedzenia prezydujący lord Campbell, prze­
ję ty  litością, zaproponował aby nazajutrz z rana 
przed audjeneją pozw olono przysięgłym użyć nie­
co św ieżego powietrza. »Co do mnie, dodał, gd y­
bym nie miał nawyknienia przechadzania się co ra­
no w parku, nie byłbym  w  stanie znieść utrudze­
nia tak ciężkiego procesu.« Inny sędzia panAlder- 
soii, zapronował, aby przysięgłym  pozw olono  
przechadzać się w ogrodzie Tempie i szeryfow ie 
przyrzekli zadość-uozynić tej propozycji.

Nazajutrz w ięc pod strażą szeryfów, przysięgli 
udali się o godzinie lOej z rana na przechadzkę do 
ogrodu Tem pie i ztamtąd poprowadzeni zostali na 
sądy. Dziś w  niedzielę zaprowadzono ich na na­
bożeństwo w  kaplicy w Newgate, a ztamtąd od ­
prowadzono do ich hotelu, poczem miano ich 
w sadzić do omnibusu dla nich najętego i powieźć 
w  okolice L ondynu do W oodford, gdzie im po­
zw olą pobiegać nieco po lesie, a następnie zostaną  
znowu umieszczeni pod kluczem w swoim  hotelu.

—  Times ogłasza dokumenta tyczące się nowej 
pożyczki angielskiej. P odpisy w edług Timesa do­
chodzą do 20 milj., a według Economist do 25 
mdj. ster. (Journal des Debats).

A U S T  R  J A.
Wiedeń 16 Maja. Zapewniają, że w  w yższych  

sferach rządow ych przeważyło to zdanie, źe je- 
dnocześne istnienie dw óch Cesarzy koronow a­
n ych , byłoby przeciwne tradycjom naszego pań­
stwa. l ) l a tego dopóki żyć będzie Cesarz Ferdy- 
nand, jego synow iec Cesarz Franciszek - Józef 
wstrzym a się z uroczystością swojej koronacji.

Poszukiwania historyczno czynione p r z e d  rokiem 
z polecenia rządu względem cereinonjału jaki był 
w użyciu przy uroczystościach koronacji, zostaną 
odłożone do iunego czasu. B yć może jednak, źe 
jeszcze zmieni się zdanie względem tego sposobu  
widzenia, który dziś został przyjęty.

— Jeśli to prawda, za co nie chcem y ręczyć, że 
Austrja i Francja zgadzają się względem  przedsta­
wienia stolicy apostolskiej, potrzeby przedsięwzię­
cia niejakich reform w  państwie kościelnem,, to 
przedstawienia ze strony Austrji zredukują się za­
pewnie do minimum. Misja barona Werner do 
Rzymu, o której wspom nieliśm y w  ostatnim liście, 
zdaj'e się niepodobuem czyuić wszelkie mne wym a­
ganie w  tak drażliwej inaterji. Sądzilibyśm y ra­
czej- że baron W erner oprócz uregulowania na­
szych spraw religijnych, które stanowi specjalny 
przedmiot jego misji, ma sobie polecona otrzymać 
od Ojca Świętego obietnicę, że w razie przyjścia 
na świat następcy tronu austrjackiego, nie odmó­
w i uroczystości chrztu tej samej pow agi sw ego  
imienia, jak przy chrzcie następcy tronu, frąncuz- 
kiego. (Le Nord).

Wiedeń 19 Maja. Mówią, że Jego C. M ość p o­
stanow ił w miejscu znalezienia korony węgierskiej, 
zbudować kościół i koszta tej budowy pokryć ze 
swojej prywatnej szkatuły. Budowa ma b yć je ­
szcze w  ciągu bieżącego roku ukończona.

(Neue Preussische Ze i lun g\. 
F R A N C J A .

P a ryż  1S Maja. Zupełnie dziś brak nam nowiu  
i dzienniki nasze zmuszone są roztrząsać kwestje 
robót publicznych lub administracyjne. Journal 
des Debats puszcza się w  zapasy z P rzeglądem  
Edym burgskim , który w ystąpił jako organ polity­
ki angielskiej w  Egipcie, i walczy przeciw proje­
ktowi przekopania międzymorza Suez, proponowa­
nemu przez p. Lesseps. Constitutionel roztrząsa  
położenie polityczne Stanów  Zjednoczonych przy 
zbliżających się wyborach prezydenta. P a triepvzy-  
znaje zogródkam i, że obecność w  K sięztw achN ad- 
dunajskich żołnierzy jednego z trzech państw, 
które podpisały traktat 15 lipea, nie byłaby rę­
kojmią niezawisłości i szczerości w yborów  jakie  
tam odbyć się mają.'Uniters nie przestaje zaprzeczać 
wszelkiej interwencji Francji i Austrji u dworu  
rzymskiego. Nakoniec Union powstaje przeciw pro- 
jektow ipraw a o taryfie opłat od dzienników prze­
syłanych pocztą.

Jedyny fakt zasługujący na wzmiankę, stano­
w ią w ylew y niszczące w iększą część departamen­
tów, w  skutku potopow ych deszczy jakie trwają 
bez przerwy od dni piętnastu. Jednakże najosta- 
tniejsze 'doniesienia są zaspokajające, w szędzie  
prawie w ody przestały już przybierać, a nawet 
w  niektórych miejscach już opadają.

N a przedwczorajszem posiedzeniu senatu wzię­
to pod roztrząsanie projekt p. Cli. Dupin w  przed­
miocie pomnika mającego być w ystaw ionym  dla 
armji i Cesarza. Chciano roztrząsać wprowadze­
nie tej m yśli w  wykonanie, ale senat zdecydowały 
źe rozpatrzy tylko zasadę tego projektu, a zosta­
wi rządowi zupełną sw obodę rozstrzygnięcia wzglę­
dem sposobu wykonania, wyboru miejsca, mate- 
rjalu i t. p.

N a tein samem posiedzeniu senat w ysłuchał 
raportu p. Tourangiu o projekcie prawą w  przed­
miocie podatku od pow ozów . Jak zapowiadano, 
raport ten wnioskuje za odrzuceniem, co jednak  
nie zaręcza, czy ostateczny rezultat nie wypadnie 
w  innym duchu.

—  Komisja do projektu prawa o pensjach, chcia­
łaby tę atrybucję cesarską ograniczyć ile możności 
pewnemi przepisami, któreby zapobiegły przypad­
kowym  nadużyciom. W  trakcie rozpraw przypo­
minano rozmaite fakta, w  których ludzie bardzo 
bogaci, przez długi czas pobierali znaczne pensje, 
bez których zupełnie obejść się mogli i tak między 
innemi np. zmarły niedawno hr. Mole, przez wiele 
lat brał jako b y ły  minister 12,000 fr., mając prze­
szło 10 milj. majątku.

K siąże Oskar szwedzki przybył tu dziś w ieczo­
rem; przyjęty na stacji przez księcia Napoleona, 
został przez niego odwieziony do 8t. Cloud.

(Independance Belge)
—  Zapewniają, iż obrzęd chrztu naznaczony  

je s t  na dzień 14, a najpóźniej 19 czerwca. Odbę­
dzie on się o godzinie 4ej, a o 7 ej Cesarz znajdo­
w ać się będzie na wielkiej uczcie w  pałacu miejskim. 
Polepszający się stan zdrow ia Cesarzowej, ka­
że spodzie «vać się, ze będzie m ogła mieć udział w  ce- 
remonji chrztu. (Le Nord).

—  Pogłoska, która donosiła, źe rada miejska 
wotow ała 800 ,000  fr. na koszta uroczystości
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chrztu, była  przesadzoną. D otychczas jeszcze  
w”tym względzie nic nie zdecydow ano. N a posie­
dzeniu ostatniego piątku, rada miejska wybrała  
kom isję mającą się porozumieć z prefektem .Se­
kw any dla zdecydowania ilości i rodzaju w ydat­
ków , jakie mają być poczynione w tym przedmio­
cie. N ie sądzą żeby takowe poszły wyżej nad 4 
dó 500,1100 fr. Życzeniem jest Cesarza, aby prócz 
bezpłatnych w idow isk, był w ielki fajerwerk na 
jednym  z obszernych placów stolicy, stosow nych  
do tego celu.

—  W  tygodniu który się zaczyna, wielka ilość  
projektów prawa przesłaną zostanie radzie stanu 
i Ciału prawodawczemu. Oprócz projektu o dre­
nażu, Wymieniają prawo o bankructwie, konkor­
datach, przym usowych arbitrjach, o cłach, o iho- 
dyfikacji.kodexu instrukcji kryminalnej i t. d. Pro­
jektu o  kodexie wojskow ym , o tow arzystw ach  
kom andytowych i drukach (w tym ostatnim zapo- 
wiedżfaife1 zostały  ważne poprawki) dalekie są je- 
szeze' ód przygotowania zupełnego do przedsta- 
wieirHflżbłe.

—  ,Tćj Ces. M ość stara się rozszerzyć i pow ię­
k szyć  zakres w p ływ ów  dobroczynności, której u- 
czyniła się punktem centralnym i natchnieniem. 
Jest ona już protektorką zakładów macierzyństwa 
i w ychow yw ania dzieci, zakładów dobroczynnych  
dla niewidomych i głuchoniem ych, obecnie w zię­
ła pod swoją opiekę zakiadydla niemowląt, znane 
tu jiod nazwą Creches. (Indep. Ue/ge.)

P  R U S S Y .
— Opinja publiczna w Niemczech zajmuje się 

stosunkami m iędzy dwoma wielkieini m ocarstwa­
mi, Prusami i Austrją. Nie ulega jak  się zdaje wą- 
tplLwnsśgi, że gabinet w iedeński czyni pewne kroki 
w cęlu zawarcia z Prusami traktatu wzajemnej 
gwarancj), podobnego do konwencji z maja 1851 
i kwietnia 1854 roku. Preus. Wochenbtat, poważny 
organ stronnictwa które zawsze żyw o w alczyło  
przeciw usunięciu się Prus od udziału w  sprawie 
wschodniej, upatruje w ponowieniu traktatu wza­
jemnej, gwarancji niebezpieczeństwo dla Prus, po- 
padnięcia w  komplikacje obce zupełnie ich mtere- 
som. od którego to niebezpieczeństwa Opatrzność 
trzykrotnie ten kraj ocaliła. (Le Mord .

—  Z listu poznańskiego w y  czytuję, że hrabia 
A lfons Taczanowski, mianowany niedawno pa­
rem, i w wielkich łaskach uK rola  zostający, prze­
znaczony jest na prezesa W . Księztwa poznańskie- 
gp.ua miejsce Puttkamera, i m ówią, ze obyw ate­
le poznańscy byliby radzi temu wyborowi.

W Ł O C H Y .
  Piszą z Rzymu że now a taryfa celna, poró­

wnawczo nader liberalna, zaprowadzoną została  
w  wykonanie w  Państw ie Kościelnem. (Le Mord).

A D O L F  A D A M .

D rn s i .ą  M aja  r. !>., z s z e d ł  z t e g o  ś w i a t a  w  P a r y ż u  z n a k o ­
m i t y  k o m p o z y t o r  A d o l f  A d a m .  W z b o g a c i ł  o n  s c e n ę  f r a n c u z -  
ką- Ł tm ezuą  l i c z b ą  p i ę k n y c h  u t w o r ó w ,  k tó ro  z a p e w n e  d ł u g o  
j e s ź c z e  o ś w i e c a ć  b ę d ą  ś w i e t n y m  p r o m i e n i e m  c h w a t y  im ie  
t e g ę  z a s ł u ż o n e g o ,  a z. p o w s z e c h n y m  ż a l e m  w s z y s tk i c h  p r z y ­
j a c i ó ł  s z tu k i ,  z g a s ł e g o  w  s a tn ć j  s i le  w ie k u  k o m p o z y t o r a .  Nie  
j e d n o k r o t n i e  d z ie ła  A d a m a  n a  s c e n i e  n a s z ć j  p r z e d s t a w i a n e ,  
,  . p r z y j e m n o ś c i ą  o d  p u b l i c z n o ś c i  p r z y j m o w a n e  b y ł y .  Dziś  
g d y  n a e ł a  s t r a t a  t e g o  k o m p o z y t o r a  tak  s i l n i e  o b e s z ł a  w ie l -  
M c ić l i  m u i y k i ,  g o d z i  s ię  t a k ż e  i z n a s z ć j  s t r o n y  p o ś w i ę c i ć  
ć h o i j  kilka s łó w  t w ó r c y  „ P o c z t y l j o n a  z L o n j u m e a u ,  P i w o w a ­
r a  z P r e s t o n  i G i z e l l i , "  j a k o  d o w ó d  w s p ó ł c z u c i a  i u z n a n i a  je ­

g o  z n a k o m i t y c h  z d o l n o ś c i  k o m p o z y t o r s k i c h
Aklblf-Stdam u r o d z i ł  s ię  w P a r y ż u  2 4 L ip ca  1 8 0 3  r .  O j -  

c r ć ć  j e £ o Lb ę d ą c  b a r d z o  c e n i o n y m  n a u c z y c i e l e m  f o r t e p i a n u ,  
(loj łlhkę&łśzy w  n im  s z c z e g ó l n ą  s k ł o n n o ś ć  d o  m u z y k i ,  p o s t a -  
t ż a w i ł  s*< , s o w n e m i s tu l l j a m i  p r z y j ś ć  w  p o m o c  j e g o  w r o d z o ­
n y m  z d o l n o ś c i o m ;  w ty m  c e l u ,  c z t e r n a s t o l e t n i e g o  A dolfa  u -  
m i e ś c i ł ' w  k o n s e r w a t o r i u m ,  b y  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  R e ic h a  
» * f > y ł  p i e r w s z y c h  z a s a d  h a r m o n j i ,  a p ó ź n ić j  o d  B o i e l d i e u 'g o ,  
U w u p o iy o j i .  'V s a m y c h  p o c z ą t k a c h  k o m p o z y t o r s k i e g o  z a w o ­
zi*), g r a j ą c  w o r k i e s t r z e  t e a t r u  „ G y u m a s o "  nn  k o t ł a c h ,  n a p i ­
s a ł  A d a m  w ie l e  u t w o r ó w  n a  f o r t e p i a n  z m o t y m ó w  u l u b i o -  
p v x h  d w c z e s n v c h  o p e r ,  tu d z i e ż  z n a c z n ą  l ic zbę  r o m a n s ó w  , 
limitów;,  d la  t e a t r ó w  d e s  N o u v e a u t ć s ,  d u  V a u d e v i l l e  , G y -  
m n a s e . : ^  ro k u  . 8 2 9  w  t e . l f * *  o p e r y  kom ,ez r .ć j ,  p r z e d s t a ­
w i o n o  p i e r w s z ą  j e g o  o p e r ę  w  j e d n y m  ak c  c p .  t.  , ,I i e r r e  e t  
C a t h e ,  i n o , "  do  k tó r ć j  t r e ś ć  u k ł a d a ł  S a i n t  G e o r g e s ;  p o w o ­
d z e n i e  j*j b y ło  tak  w ie lk i e ,  że d o c z e k a ł a  s ię  s t o k r o tn ć j  r e -  
p r ć z e r i t a ć j i  i od  t e g o  c t n s u  d a t u j e  s ię  p o w o c  z e n i e  ’ o s .
ń a  U d r y  s łu szn ie  n ie s p o s p o l i t y  t a l e n t  A d a m a  zas łuz y  . t rzy

r  1 8 3 6  k rz y ż  l eg j i  h o n o r o w e j .  A d o l t  - a m  w 
(btl pó#uić!j.  m ia n o w  any  b y ł  c z ł o n k i e m  a k a d e m j i  s z tu  p ię  

A frP y / f i , ' t a s zc z y ł  s p o t y k a j ą c y  ty lk o  p r a w d z i w ą  z a s ł u g ę .  V\ r. 
ł 8 4 7 ,  ofoiął d i  r e k c j ę  t e a t r u  O p e r y  n a r e d o w ć j  z a ł o ż o n ć j  j e g o  
g l p w ń i e  s t a r a n i e m ;  o fn v  w ś w i e t n e  p o w o d z e m o  t e g o  p r z e d ­

s ię w z ię c i a ,  n ie  s z c z ę d z i ł  t a l e n t u  > m ie n ia ,  lecz  n i e s z c z ę ś l i w a  
r e w o l u c j a  ł 8 4 8  r. w y b u c h ł s ,  a s z l a c h e t n e  u s i ł o w a n i a  A d a ­
m a  p o d j ę t e  w  c e l u  d o p o m a g a n i a  m ł o d y m  k o m p o z y t o r o m ,  
s p e ł z ł y  n a  n ic z e tn .  W  K w ie tn iu  ś 8 4 9  r. t e a t r  z a m k n i ę t o ,  a 
A d a m  s t r a c i ł  c a ł y  s w ó j  f u n d u s z  u z b i e r a n y  1 8 - l e t n i ą  p r a c ą  i 
o s z c z ę d n o ś c i ą .  W o w y m  t a k ż e  c za s ie  m i a n o w a n y  n a u c z y c i e ­
le m  k o m p o z y c j i  w  k o n s e r w a t o r j u m ,  p o w o ł a n y m  z o s t a ł  do  
r e d a g o w a n i a  a r t y k u ł ó w  k r y ty c z n y c h  o m u z y c e  w  „ C o n s l i l u -  
t i o n e l "  a  p ó ż n ić j  w  „ A s s e m b l ć e  N a l io n a l e ,  “ k t ó r e  p i s a n e  
z d o w c i p e m  i e r u d y c j ą ,  s t a w i a j ą  g o  w rz ę d z i e  n a j l e p s z y c h  
t a m t e j s z y c h  d z i e n n i k a r z y .

O p r ó c z  o g r o m n ć j  l i c z b y  d z ie ł  d la  t e a t r ó w  p r z e z n a c z o n y c h  
a z t y c h  b a l e ty ;  , ,R o z b ó j n ik  m o r s k i ,  P i ę k n a  d z i e w c z y n a  z G a n ­
d a w y ,  G iz e l l a “  i o p e r y :  „ P o c z t y l jo n  z L o n j u m e a u ,  P i w o w a r  
z P r e s t o n ,  i La lka  N o r y m b e r g s k a  (*) z n a n e  n a  s c e n i e  n a s z ć j ,  
A d a m  z o s t a w i ł  t a k ż e  m s z ę ,  n a p i s a n ą  n a  d z i e ń  ś w .  C e c y l j i  d la  
t o w a r z y s t w a  a r t y s t ó w  m u z y c z n y c h .  W ie le  d o b r e g o  m ó w i ą  
o t ć m  d z i e l e  i u w a ż a j ą  je j a k o  j e d n o  z p i ę k n i e j s z y c h  i d o ­
s k o n a l s z y c h  u t w o r ó w  w y s z ły c h  z p o d  p i ó r a  d z i s i e j s z y c h  k o m ­
p o z y t o r ó w .  C h a r a k t e r  m u z y k i  A d a m a  j e s t  c z y s to  f r a n c u z k i .  
P o m y s ł y  j e g o  m n ić j  m o ż e  w d z i ę c z n e  o d  A u b e r a ,  za  to  ł a -  
tw ić j  w p a d a j ą  w  u c h o  s ł u c h a c z a  i d lu ż ć j  w p a m i ę c i  z o s ta ją ;  
g ł ó w n ą  ich  z a l e tą  je s t ,  s w o b o d a ,  l e k k o ś ć ,  e l e g a n c j a ,  t u d z i e ż  
w i e r n e  s t o s o w a n i e  s ię  d o  t e x lu ,  a p r z y t ć m  u m i e j ę t n a  i p e ł ­
n a  u r o c z ś j  b a r w y  i n s t r u m e n t a c j a .

Z d a je  s ię ,  iż z b y tn i a  p r a c a  jak ić j  s i ę  z z a p a ł e m  A d a m  p o ­
ś w i ę c a ł ,  o s ł a b i ł a  i n a d w y r ę ż y ł a  j e g o  o r g a n i z m  f izycz ny .  
W r ó c i w s z y  d o  s i e b i e  d o s y ć  p ó ź n o  w  n o c y  z d r u g i e g o  n a  
t r z e c i  M aja ,  p o ł o ż y ł  s i ę  z d r ó w  z u p e ł n i e  w  łó ż k o ,  a r a n o  z n a ­
le z io n o  g o  n i e ż y w e g o ;  ś m i e r ć  n a s t ą p i ł a  w  s k u t e k  w y la n ia  
s ię  s e r c a .  A d a m  m ia ł  ła t 5 2 ,  w i ę c  m ó g ł  j e s z c z e  p r z e z  d łu g i  
c z a s  c i e s z y ć  s i ę  ż y c i e m  i w z b o g a c i ć  m u z y k ę  n ie  j e d n ą  p i ę ­
k n ą  i w z n i o s ł ą  m y ś l ą

P o g r z e b  o d b i ł  s ię  z n a d z w y c z a j n ą  ś w i ę t n o ś c i ą ,  a c a ł y  
ś w i a t  a r t y s t y c z n y  i l i te ra c k i  m i a ł  s o b i e  z a  p o w i n n o ś ć  o d d a ć  
o s t a t n i ą  p o s ł u g ę  tak  n i e s p o d z i a n i e  z g a s ł e m u  k o l e d z e .  S i e ­
d e m  m ó w  p o w i e d z i a n o  n a d  z w ł o k a m i  A d a m a ,  p o m i ę d z y  in -  
n e m i ,  H a lo w y  p r z e m ó w i ł  w  im ie n iu  a k a d e m j i  s z tu k  p i ę k n y c h .  
W ł a ś n i e  d n ia  l e g o  p r z e d s t a w i o n o  w  C e s a r s k i m  t e a t r z e  o p e ­
r y  b a l e t  , , C o r s a i r e , “  do  k t o r e g o  j a k  w i a d o m o  A d a m u k ł a d s ł  
m u z y k ę ,  o tó ż  dochód z t e g o  w i d o w i s k a  w y n o s z ą c y  o k o ło  
1 0 , 0 0 0  f r a n k ó w ,  z w o l i  C e s a r z a  o f i a r o w a n y  z o s t a ł  w d o w i e  
A d a m a .    M. K.

B a n k  Polski. 
nie

O g ła sza ,  iż w  d . i u  14 ( 2 6 )  maja  r. b. o g o d z i -  
ie l '2ej  w  p o łu d n ie ,  o d b ęd z ie  się w  b a n k u  po lsk im  w  w y d z ia l e  

p r z e m y s ł u  g ło ś n a  in p lu s  li cy tacja  na w y d z ie r ż a w ie n ie  o g ró d k a  
p rz y  u l icy  n o w o  urząc łzonć j  o b o k  p lacu  z ie lo n y m  z w a n e g o ,  na 
k tó ry m  he ca  n o w o  w z n ie s io n ą  z o s t a ł , ,  n a  ■ zas  od d n i i  19 (3 1 )  
maja  do  d. 19 (3 1 )  p a ź d z i e r n ik a  r. b. to  j e s t  na c z a s  p i ę c io m ie ­
s ięc zn y .  na  u rz ą d z e n ie  w nirn sp rz ed a ż y  p iw a  b a w a r s k i e g o  lub  
in n y c h  n a p o jó w  i c h ł o d n i k ó w .  Licytac ja  ro z p o c z n ie  się o d  k w o ­
ty  rs. 30. P r z y s t ę p u ją c y  do  licytacj i,  w in ie n  z ło ż y ć  na vad ium  rs. 
20,  k tó re  n iau trzy im ijący l i i  się zaraz  po  licytacj i z w r ó c o n e ,  a 
zaś  u t rz y m u ją c e m u  s ię  z o s ta n ą  z a t r z y m a n e  j a k o  k a u c j a  na  d o ­
p e łn ie n ie  w a r u n k ó w  l ic y ta cy jn y ch ,  k tó r e  k a żd e g o  dn ia  w  g o d z i ­
nach  od  9ej z ran a  do  3ćj  po  p o łu d n iu  są do  p r z e j r z e n i a  w b i u ­
rz e  n a c z e ln ik a  k a n c e la r j i  i w  w y d z ia le  p rz e m y  ł u  ba nku  p o l ­
s k ie g o .— W a r s z a w a  d. 8  ( 2 0 )  maja  1856 r . —  P r e z e s ,  r z e c z y w i ­
s ty  radzca  s tanu ,  S ie p o k o jc z y c k i .— Za  n a c z e l n i k a  ka n ce la r j i ,  
n a c z e ln ik  w y d z ia ł u ,  radz '  n h o n o r o w y ,  A.  H eppen  _____

R z ą d  g u b e r n ja fn y  W a r s z a w s k i.— Na z a sad z ie  r e s k r y p tu  k o m i­
sji r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u ,  z dn ia  21 rnarca  (2  k w e l n i a )  
r  b.. z aw iad am ia  s t rony  in t e r e s o w a n e ,  że  w b iu rz e  r z ą d u  g u b e r -  
n ia ln e g o  W a r s z a w s k i e g o  w  p a ła cu  rz ą d n w y rn  p rz y  ul icy  Miodo 
w e j  pod n r  493 ,  o d b y w a ć  się  b ędz ie  w  dniu  31 maja  ( 1 2 c z e r w c a )  
r. b.  o godz in ie  l l e j  z rana ,  w  sali na  ten  cel  p r z e z n a c z o n e j ,  li­
c y ta c ja  in minus  na d o k o n a ć  się m a jące  n o w e  ro b o ty ,  o d ś w i e ż e ­
nia i r e p a ra c j e ,  . k o ł o  z a b u d o w a ń  m a g a zy n u  s o ln e g o  na S o lcu  w  
W a r s z a w i e ,  a to  od  sum y w y r a c h o w a n e j  an sz la g ie m  rs. 167 0  
k o p .  4. K ażd y  p rz e to  c h ę ć  m ją c y  l i c y to w an ia ,  po  z ao p a t r ze n iu  
się w  v ad iu m  w y n o s z ą c e  rs .  167,  tu d z ie ż  w  ś w i a d e c t w o  k w a l i  
f ikacy jne  w ł a d z y  m ie j s c o w e j  po l icy jne j ,  do  e n l r e p r y z y  Ićj k o n ­
k u r o w a ć  m o że  B liż sze w a r u n k i  i a n s z l a g ,  k a żd o d z ie n n ie  w  w y ­
d z ia le  s k a r b o w y m  te g o ż  b iura  w  g o d z in ach  s ł u ż b o w y c h  p rz e j ­
r z a n e  b y ć  m ogą .  O b o k  t e g o  rząd  g u b e rn i a ln y  z aw ia d a m ia ,  że  w 
te rm in ie  o z n a c z o n y m ,  w  m a g a zy n ie  s o ln y m  na  So lcu ,  s p r z e d a n ą  
b ę d z ie  w  d r o d z e  licytacj i in p lus ,  s ta ra  b lacha  c y n k o w a  o d  r e ­
s taurac j i  h n łk ie l i  szop  s o ln y  h p o z o s ta ła ,  k tó ra  p r z e z  b u d o w n i ­
c z e g o  o s z a c o w a n ą  j e s t  na z łp .  15. —  W a r s z a w a  d n ia  2 i k w ie tn ia  
(3  ma ja )  1856  ro k u .  —  G u b e rn a to r  c y w i ln y ,  radzca  t a jn y ,  łh» -  
s ic tt/n sk i. —  N acze ln ik  kance la r j i ,  B. l la lp e r t .  —  (1 ) .

M ajera  G utsz ta jn  w r. z. d o p r o w a d z o n y  z o s ta ł ,  aż  do  n l iey  P r z e ­
j a z d ,  w  d łu g o ś c i  sążni  bież. 103 i o d s tę p u j ę  o d  s u m y  rs. 8 5 3 2  
k o p .  66 ; a n sz la g ie m  o b j ę t ć  p r o c e n t ó w  (w y p io .C  l i te ram i) ,  p o d -  
da iąo  się w s c d k i i n  o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż en io m  w  w a r u n k a c h  
l i c y ta c y jn y c h  o b ję ty m .  K w it  na z ło ż o n e  w  kasie  e k -n « m io .zn ć j  
vad ium  w ilości rs. 11 8 0  i na k o sz ta  o g ło s z e n ia  rs. 10 s k ład a m .  
S t a ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  INA'., p i s a ł e m  d n ia . . . .  m ca . . . .  1856 
r o k u .  rP o d p i s a ć  imię  i n a z w i s k o ) . — (2 ) .

S ą d  p o l ic j i  p o p r a w c z e j p o w ia tu  W a rsza w sk ieg o  w y d z ia łu  Igo . 
P o d a je  do  p u b l ic zn e j  w iadom ośc i  iż w dniu  14  (2 6 )  c z e r w c a  r o ­
ku b i e ż ąc e g o ,  p o c z y n a ją c  od go d z in y  9ęj ra no ,  w  g m a c h u  r z ą d o ­
w y m  g ł ó w n e g o  d o m u  b adań  w  W a r sz a w ie  p rz y  u l icy  Dz ie lnej 
po d  n r  2361 ,  o d b ę d z i e  się  s p rz ed a ż  p rz e z  p u b l ic z n ą  li cy tac ję  
p rz e d m io tó w  d e p o z y t o w y c h ,  m ianow ic ie :  r z e c z y  do  o b io ru  s ł u ­
ż ąc y c h ,  b ie l izny ,  k o s z to w n o ś c i  i t. p —  W a r s z a w a  dnia  2 (1 4 )  
maja  1856 r o k u . —  S ędz ia  p r e z y d u ją c y ,  radz ca  k o le g ia ln y ,  W a -  
n j łk ie w ic z . —  ( i ) .

—  R a d a  s z c z e g ó ł o w a  o p i e k u ń c z a  s z p i t a la  S g o  D u c h a  
P a n i e  n M a r c i n k a n e k .  —  P o d a j e  n i n i e j s z e m  d o  p u h l i c z -  
n ć j  w i a d o m o ś c i ,  iż  f o lw a r k  B r u d n o  d o  f u n d u s z ó w  s z p i t a l a  
P P .  M a r c in k a n e k  n a l e ż ą c y ,  na  p r a w y m  b r z e g u  W i s ł y  o t r z y  
w i o r s t y  o d  P r a g i  p o ło ż o n y ,  s k ł a d a j a c y s i ę  a) z ł o l w a r k u  i w s i  
B r u d n o ,  b) z ko lon j i  W ł a d y s ł a w ó w ,  c) z d o ł ą c z o n y c h  d o  t e j ­
ż e  k o lo n j i  ł ą k ,  d)  z t r z e c h  I r u k t o w v c h  o g r o d ó w ,  n a  r i s i c o  
n i e d o t r z y m u j ą c e g o  w a r u n k ó w  k o n t r a k t u  d z i e r ż a w y ,  w y d z i e r ­
ż a w i o n y m  b ę d z i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  in  p l u s  l i c y t a c j ę  na  la t  1 4  
p o c z y n a j ą c  o d  d n ia  t c z e r w c a  r .  b .  L i cy ta c ja  r o z p o c z n i e  
s i ę  o d  s u m m y  rs .  3 1 6 9  r o c z n i e  o d  1 c z e r w c a  r. b.  o p ł a c a ć  
s ię  m a j ą c ć j  d z i e r ż a w y ,  a  o d b y w a ć  s ię  h ę d z i e  w  m i e j s c u  p o ­
s i e d z e ń  r a d y  s z c z e g ó ł o w e j  w  g m a c h u  s z p i t a l n y m  w  b .  k o ­
s z a r a c h  S i e r a k o w s k i c h  p r z y  u l i c y  K o n w ik to r s k ió j  n r  2 1 § 1  
w  d n iu  1 7  (4 9) m a ja  r .  b.  o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a .  W s z y s t ­
k ic h  p r z e t o  c h ę ć  l i c y t o w a n i a  m a j ą c y c h ,  w z y w a  r a d a  s z c z e ­
g ó ł o w a  n i n i e j s z e m ,  a ż e b y  z a o p a t r z y w s z y  s i ę  w  g o t o w i z n ę  
na  w a d i u m  w y n o s z ą c e  rs .  7 5 0  tu d z i e ż  w  d o w ó d  k w a l i f ik a ­
cji d o  d z i e r ż a w y  d ó b r  r z ą d o w y c h  w e d ł u g  p o s t a n o w i e n i a  
K s i ę c ia  N a m i e s t n i k a  z d .  2 4  s ty cz n ia  1 8  I 8 r.,  t.  j ,  w  ś w i a d e c - .  
t w o  k t ó r e g o  b ą d ź  n a c z e l n i k a  p o w i a t u  d o w o d z ą c e ,  że k o n k u ­
r e n t  p o s i a d a  z n a j o m o ś ć  p r a k t y c z n ą  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o ,  
i n w e n t a r z e ,  s p r f ę t y  i f u n d u s z e  d o s t a t e c z n e ,  z e w  d o b r a c h  w  
k t ó r y c h  g o s p o d a r o w a ł  z w ł o ś c i a n a m i  p o  lu d z k u  s ię  o b c h o d z i ) ,  
w  d n i u  p o w y ż s z y m  o g o d z .  3  z p o i .  z g ł o s i ć  s i ę d o  s a l i p o s i e -  
d z e ń  r a d y  s z c z e g o ł o w ć j ,  g d z i e  w a r u n k i  d z i e r ż a w n e ,  n ie  m n ić j  
m a p a  B r u d n a ,  w  k a ż d y m  d m u  w y j ą w s z y  ś w i ę t a  w  g o d z i n a c h  
o d  9 ej z r a n a  d o  6 ćj z p o ł u d n i a  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .  —  
W a r s z a w a  d n ia  5  ( 1 7 )  m a j a .  — Za o p i e k u n a  p r e z y d u j ą c e g o  
c z ł o n e k  r a d y ,  r a d c a  K o c h  a  ń s  k i. — S e k r e t a r z  r a d y ,  A. 

G a r t n e r .

M a g is tr a t  m ia s ta  W a r sz a w y .  —  W  s k u t e k  o d e z w y  z a r z ą d u  
X l l l g o  o k r ę g u  kom un ikam i ,  z dnia  2 8  kw ie tn ia  (7  m a ja )  r. b., 
podu ie  do wiadomOłCi p u b l ic z n e j ,  i i  w d m u  24  maja  (5  c z e r w c a )  
r. h. o g o d z in ie  12ćj w  p o łu d n ie  p u n k tu a ln ie ,  o d b ę d z ie  s ie  w  
cali p o s ie d z e ń  m ag is t ra tu  li cy tac ja  in minus ,  na d o k o ń c z e n i e  k a ­
n a łu  pod  ulicą D łu g ą ,  w  d łu g o ś c i  sążn i  b ieżą .  1C3, o d  s u m y  rs .  
8532  kop.  66  w y k a z e m  k o s z t ó w  o b ję tć j  do  o b e c n e j  licy tacj i  u -  
s t an o w io n ć j .  M a|ący  p rz e to  zam iar  ub ieg an ia  się  o p o w y ż s z ą  e n -  
t r e p ry z ę ,  m o g ą  z ło ż y ć  w  c za s ie  i m ie jscu  w y ż e j  o z n a c z o n e m ,  na 
r e c e  p r e z y d e n t a  miasta  o p i e c z ę t o w a n e  d e k la ra c j e ,  n a p i s a n e  p o -  
ć l  ig  w z o r u  niżej z a m ie s z c z o n e g o ,  a w  ty c h  w y r a ź n i e  li te rami,  
b e z  s k u m a n i a ,  p o p r a w e k  i p r z e k r e ś l e ń ,  w y p i s * ?  j a k i  o d s tę p u ją  
p r o c e n t  od  cen  a n s z l a g o w y c h .  N ad to  do d e k la r a c j i  te j d o ł ą c z o ­
ny  b y ć  w in ie n  k w i t  k a sy  g ł ó w n e j  e k o n o m ic z n e j  na  « “ * “ " «  w 
tć jż e  vad ium  w  ilości rs .  1180  i na kosztu  o g ło s z e n i a  rs .  10 , k tó ­
re  n ie n t rz y n iu ją e e in u  s ię  p r z y  licytacj i n a t y c h m i a s t  z w r ó c o n e  
b ę d a .  Io n e  w a r u n k i ,  d o ty c z ą c e  p o w y ż s z e j  l icy tacj i,  o raz  w y k a z  
k o s z tó w ,  są  do p rz e j r z e n ia  k a ż d o d z ie n n ie ,  w y j ą w s z y  d m  ś w i ą ­
te c z n y c h ,  w  w y d z ia l e  ad m in is t ra cy jn y m .  —  W a r s z a w a  dnia 2 
( 1 4 )  maj I 1856 ro k u .  —  P r e z y d e n t ,  r z e c z y w is ty  radzca  s tanu,  
A n d r a u l t .  —  N a cze ln ik  ka n ce la r j i ,  L u c e A sk i.

W zó r  do d e k la r a c j i .—  W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  z dn ia  2 (14)  mu- 
a r. b.,  p e d a j ę  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  się dalszej 
b u d o w y  k a n a ł u  m u r o w a n e g o  pod  u licą  D ł u g ą ,  poczynając ,  od  
p u n k tu  d o k ą d  t e n ż e  k a n a ł  p rz e z  k o n t r a k t o w e g o  p rz e d s ię b ie rc ę

(*) O b s z e rn e  sp ra w o z d a n ie  da l iśm y o tej osta tn ić j  o p e ­
r e tc e  w Bibljotece W a r s z a w s k i ć j  za  m ie s ią c  G rudz ień  r. z.

B a n k  P o lsk i .— P o d a je  do p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i ,  że  w d n iu  
28  m a j a  t 9  c z e r w c a )  r. b. o godz in ie  12ej w  p o łu d n ie ,  o d b ę d z i e  
się w  b iu rz e  b a n k u  P o ls k ie g o  p rz e d  d e l e g o w a n y m  banku ,  p u b l i ­
c zn a  g ło ś n a  l icy tacja  na w y d z ie r ż a w ie n ie  d ó b r  O st ro  w iec  s k ł a d a ­
j ą c y c h  się z miasta  O s t r o w ie c ,  z f o lw a rk u  i w si  C zę s to c ice ,  Ku­
źnia ,  Sw irn ia ,  J ę d r z e jó w ic e ,  M irkow ic e ,  P iask i ,  P o d s z k o d z ic ,  
O s t r ó w e k ,  o ra z  części na  J ę d r z e j o w i e  i NVodziradzu w p o w ie c i e  
O p a to w s k im ,  gubern i i  R ad o m sk ie j  p o ło ż o n y c h ,  na lata  I 8 5 6 j6 6 ,  
a to  p o c z y n a ją c  od sum y ro c z n ć j  d z ie rż a w y  rs. 7062  k o p  35*/, .  
Vad ium  do licytacji o zn ac z a  się  w  w y s o k o ś c i ’/ ,  c z ę ś c i  c e n y  d z ie r ­
ż a w n e j  w y łó j  w ym ie n ionć j ,  k tó r e  k o n k u re n c i  w g o to w iź u ie ,  w  
te rm in ie  l icy tacj i z ło ż y ć  w inn i ,  kaiicia  zaś  j a k ą  u t r z y m u ją c y  s ię  
p rz y  dz ie rżaw ie ,  na  p e w n o ś ć  d o t r z y m a n ia  w a r u n k ó w  k o n t r a k tu  
z ło ż y ć  b ędzie  o b o w ią za n y ,  b ą d ź  w  g o to w iź u ie ,  b ą d ź  w  li s tach 
zas taw  nych  lub ob l iga c jac h  s k a r b o w y c h ,  b ąd ź  w  z a b e z p ie c z e n ia c h  
h y p o te c z n y c b ,  za d o s t a t e c z n e  u z n a n y c h ,  w y r ó w n y w a ć  w in n a  
r o c z n e j  cen ie  d z ie rż aw n e j ,  w  licytacj i w y p a ś ć  m o g ąc ć j  i p o d a t ­
kom .  N adto  k o n k u r e n c i  do  tej d z i e r ż a w y ,  z ao p a t r z y ć  s ię  z ec h c ą  
w  ś w i a d e c tw o  k w a l i f ik a c y jn e  p o s tan o w ie n ie m  Księcia N a m ie ­
s tn ika  K ró lew sk ieg o  z dnia  24  s ty cz n ia  1818 r o k u  p rz e p is a n e  
O w a ru n k a c h  i ź r ó d ł a c h  d o c h o d u  p r z e k o n a ć  s ię  m ożna  w b iu rz e  
n a c z e ln ik a  kancelar j i  b a n k u  P o ls k ie g o ,  o s tan ie  zaś  sa m y c h ż e  
d ó b r  na g runc ie  —  W a r s z a w a  dnia  23  k w ie tn ia  (5  m a ja )  1856 
ro k u ,  — P rez e s  r z e c z y w is ty  r a d z ca  s tan u ,  B. N ie p o ko jc zyc k i.—  
N acze ln ik  kance la r j i ,  r a d z ca  d w o r u ,  S u b k o w sk i. — ( 2 ) .

M a g is tra t m ia s ta  W a r s z a w y  —  W s k u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  k o ­
misji r z ą d o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i d u c h o w n y c h  z dnia  18 
(3 0 )  s tycznia  r. b . ,  p o d a je  do  w ia d o m o śc i ,  iż w dniu  25 m aja  (6 
c z e r w c a )  o g o d z .12 w p o łu d n ie  p u n k tu a ln i e ,  o d b ę d z ie  się w  s a l i  
p os iedz eń  m a g is t ra tu  li cy tac ja  g ło ś n a  in p lu s ,  na  o d s tąp ien ie  w i e ­
czys te j  d z ie rż a w y  p la cu  p od  n r  1880 w  VN a rs z a w ie  p rzy  ulicy Ko­
ście lnej p o ło ż o n e g o ,  do  p r o b o s tw a  P a n n y  Marji n a le żą c e g o ,  o d  
sum y  rs. 85  kop .  56,  t y t u ł e m  z w r o t u  k o s z t ó w  p rz e z  m agis tra t  
pon ie s ionych ,  za  n ab y c i e  rz e cz o n e j  d z i e r ż a w y  do licytacj i u s l a -  
n o w iu n ć j .  Mpjacy p rz e to  zam iar  u b ie g a n ia  się o p o w y ż s z ą  d z i e r ­
żaw ę ,  z ech cą  z g ło s i ć  się w  m ie jscu  i c zas ie  w y ż e j  o z n a c z o n y m  
w ra z  z vad iam i po  rs. 2 0  i na  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs. 5 ,  k tó r e  n i e -  
u t r zy m u jae em u  się  p rz y  licytacj i na ty c h m ia s t  z w r ó c o n e  będą.  I n ­
ne w a r u n k i  d o ty c z ą c e  te j licytacj i,  są do  p rz e j r z e n ia  k n z d o d z ie n -  
nie  w y j ą w s z y  dni  ś w i ą t e c z n e ,  w  w y d z ia l e  adm in is t ra cy jn y m .  —  
W a r s z a w a  dnia  2 ( 1 4 )  maja  1855 r o k u . -  I r e z y d en t ,  r z e c z y w is ty  
radzca  s tan u ,  A n d r a u l t .  - N a c z e l n i k  kance la r j i ,  L uccA ski. - C i ) .

TEATR WIELKI. 
0dtud/ii i  poeta.

Dziś: Robert i  Bertrand.

D o dzisiejszej Kroniki dołącza się Numer 8y  
Przeglądu  Rolniczego Przemysłów, i Handlowego.

K ole j  Ż e l a z n a  W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k a . — P o ­
c ią g i  o d c h o d z ą  z W a r s z a w y :  o g o d z .  8ej r a n o  

o s o b o w o - t o w a r o w y  do  G ra n ic y  i ł . o w i c z a ;  o 
g o d z in ie  12 111 po  p o ł u d n i u  o s o b o w o - t o w a r o ­
w y  do  Ł o w ic z a ;  o g o d z i n i e  4 tej i p ó ł  po  p o ł o ­
nin  o s o b o w y  ( s z n e lc u g ) J d o  C rau icy  i Ł o w i c z a . —  

P o c ią g i  p r z y c h o d z ą  do W a r s z a w y :  o g o d z in ie  9 ć |  I j 4  r a n o  o s o ­
b o w o - t o w a r o w y  * Ł o w ic z a :  o g o d z i .  5 1ej 3)4 po  p o łu d n iu  o s o ­
b o w o - t o w a r o w y  ż 'G ran ic y  i Ł o w ic z a ;  o g o d z in ie  l i t e j  w i e c z ó r  
o s o b o w y  z G ra n ic y  i Ł o w ic z a .    __

W d ru k a rn i  J .  U n g r a . —  VI o lno  d r u k o w a ć .  —  W a r s z a w a  dn ia  12 *24) Maja 1856 r o k u .  —  S ta rs zy  C e n z o r  F .  Sob icszcza ń sk i.


